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Od Wydawnictwa.
Pottora roku dobiega od czasu. kiedy miesipcznik 

„Muzyka i Spiew“ walczqc z tmdnosciami wydawni- 
czenii, ulegl zyezenki przedstawieieli warszawskiego 
Kolilegjurn Polskich Organistow i C’hormistrzbw i za- 
wiesil wydawanie na rzecz majqcego pbwstac w War- 
szawie nowego pisma muzycznego, wydawanego przez 
K ollegjum.

Wed lug zapewnieii, pismo to mialo koncentrowac 
w sobie calv rucli muzyczny i zawodowy, jednolito- 
sciq zas akcji mialo wplywac na podnierdenie stanu 
muzyki koscielnej i jej wykonawcow.

Niestety! Zapowiadane wydawnictwo ukazalo sip 
znledwie w kilku numerach, pod kilku nazwami, jak 
ui),: „Przeglqd Cecyljariski", „Gazeta muzyczna“ ,
a wreszcie jako ,,Kultura rm*zycana“ . —  Ta ostatnia 
polozyla kres akcji wydawniczej Ko-llegjum.-

Ze los taki spotkal wymienione wydawnictwa, 
nie dziwnego. Ohcqc rzeczywiscie sluzyc idei, nalezy 
wyzibyc sip celow ubocznych i korzysci materjalnych 
w kazdej formie, inaczej nie moze bye mowy o tem, 
ze ten lub ow mial szezery zamiar duzenia sprawie 
muzyki.

Doswiadczenia, zebranie w  czasie zawieszenia 
naszego pisma. wykazaly az nadto dobitnie, ze pro- 
jekta i pomysly wydawnicze warszawskiego Kolle- 
gjnm nie pro wad za do celu, utrudniajq akejp i budzq 
nieufnosc do akcji naprawy zaniedbanej u nas mu­
zyki i spiewu koscielnego. Nie mogqc dluzej tolero- 
wac tego stanu, postanowilismy wydawac w dalszym 
ciqgn ..Muzykp i Spiew" jako miesipcznik muzyozny, 
utrzymany populamie, aby mogl znalezc sip we 
wszystkich sferach, tak spiewaczych, jak nauczyciel- 
skich i organistowskich.

Procz zamieszczanych w pismie utworow mniej- 
szyeh, co pewien czas dolqczac bpdziemy P. T. Abo- 
nentom osobne dodatki nutowe z zakresu muzyki 
koscielnej lub swieefciej.

Majqc nadziejp niepionnq, ze mys-1 nasza i idea 
sluzenia sprawie muzyki znajdzie zyczliwe poparcie 
u naszybh P. T. Czytelnikow, oddajemy Nr 25 mie- 
sipczmika, jako ciqg dalszy poprzednio wydawanegor- 
z prosbq o pomoc i jednanie nam nowycb zyczliwych 
Abonentow.

Wydawnictwo „Muzyka I Spiew“.
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Dawniej a obecnie.
Kiedy wspominamy o świetnej przeszłości muzyki 

kościelnej i ze czcią odnosimy się do kultury muzy­
cznej X V I i X V II wieku, to zaznaczyć musimy, ze 
i Polska pod tym względem nie pozostawała w tyle, 
ponieważ polscy mistrzowie tej sztuki, aczkolwiek nie 
stojący pod każdym względem na równi z kompozy­
torami rzymskimi, narodową oryginalnością geniuszu 
i głębokością natchnienia muzycznego, godnie repre­
zentowali tę sztukę.

B y łe  to czasy/największej działalności kompozy­
torów' polskich, która epokę Zygmuntowską okryła 
siawą, a polską literaturę i twórczość podniosła pra­
wie do poziomu artystycznego muzyki włoskiej i ni­
derlandzkiej, przewyższając ją  nawet odrębnością 
stylu i melodyjnością, jaka  cechuje polskie kompo- 1 
zycje. Ale z nadchodzącemi na Polskę nieszczęściami 
świetność i rozwój polskiej kultury muzycznej po­
czyna powoli zanikać; najazdy, wojny i rozbiory kładą 
wresacie kres dalszemu rozwojowi, wegetuje ona jeszcze 
tu i ówdzie, aż wreszcie chyli się ku upadkowi i za­
nika, prawię zupełnie.

Skasowanie szkół muzycznych przez zaborców, 
zrabowanie majątków i fundacyj kościelnych na utrzy­
manie muzyki kościelnej, dopełniły dzieła zniszczenia. 
Nikt nie zatroszczył się o naprawę tych stosunków, 
nikt nie pomyślał o tworzeniu nowych fundacyj, 
muzykę kościelną pozostawiono na łasce losu i dobrej 
woli tych, którzy ją  kultywować pragnęli, samych zaś 
wykonawców uznano jako zbędnych i potraktowano 
ich gorzej, aniżeli na to zasłużyli.

Stan ten trwa do dnia dzisiejszego i śmiało twier­
dzić m ożna,'że przed nami stoi otworem jakaś prze­
paść i otchłań zacofania kulturalnego, z którego wy­
brnąć nie chcemy. W szystko to, co nam przyniosła 
cywilizacja i kultura muzyczna, stało się jakby przed­
miotem bezwartościowym, materjalizm wziął górę nad 
ideałem, a zamiłowanie i chęć do pracy ku podnie­
sieniu tej sztuki okazały się, dla braku 'zrozumienia, 
b e zprz edmioto w emi,

I do dziś dnia mamy wielu takich osobników 
zacofanych, k tórzy ,, powodując się środkami materjal- 
nymi. kasują tradycje i .-zwyczaje od dawien dawna 
istniejące, silą swej nieograniczonej władzy wstrzy­
mują wszelki ruch, zmierzający do utrzymania lub 
naprawy istniejących jeszcze gdzieniegdzie placówek 
kościelnej kultury muzycznej.

Z przykrością podnieść *  wypada, że i kapituła 
katedralna na Wawelu nieinaozej postąpiła w ubie­
głym roku z fundacją, ustanowioną przez króla 
Zygmunta Starego w roku 1543, przeznaczoną na 
utrzymanie małego kompletu śpiewaczego, którego 
obowiązkiem było śpiewać utwory wielogłosowe na 
woiyv, uch ’ codziennych, zwanych ,,Rorate“ (skąd po­
chodzi ich nazwa ,,Rorantyści“), oraz na nabożeń­
stwach, odprawianych za rodzinę Jagiellonów . Niczem 
nie uzasadniona kasata t-e-go ostatniego zabytku po 
czasach złotego wieku polskiej kultury muzycznej, 
spotkać się musi z wyrazami prawdziwego ubolewa­
nia. Jeżeli cały Naród polski spieszy z ofiarą na od­
budowę katedry W awelskiej, to z pewnością gdyby 
kapituła zaapelowała do społeczeństwa, znaleźliby się 
ofiarodawcy, którzyby dopomogli do utrzymania szczą­
tek dawnej tradycji „Rora-ntystów“.

Mógłby ktoś twierdzić, że cale społeczeństwo zo­
bojętniało,'lub że zamarło w niem p-oezućie do piękna 
pieśni i muzyki “kościelnej. Temu twierdzeniu należy 
śmiało zaprzeczyć, bo fakt zainteresowania się sfer 
inteligentnych muzyką kościelną jest bardzo wielki, 
a stwierdzić może go każdy, kto zna genezę produ- 
kcyj kościelnych w kościele św. Piotra w Krakowie. 
Chociaż repertuary wykonawców nie zawsze odpowia­
dają powadze nabożeństwa i charakterem świecezyzny 
wypaczają przepisy o wykonywaniu muzyki kościel­
nej, to z drugiej strony podnieść należy okoliczność, 
że przed wprowadzeniem tych śpiewów do kościoła 
św. Piotra prawie nikt nie uczęszczał. Wynik tych 
produkcyj jest tak dodatni, że zebrano kilka miljo- 
nów na naprawę zniszczonej burzą kopuły, która 
do połowy została pokryta nową blachą miedzianą 
i wzmocniona nową s.tnrkturą ciesielską. Zaznaczyć 
także i .tu  wypada, że inicjatywa produkcyj muzy­
cznych w kościele św. Piotra nie pochodziła bynaj­
mniej od czynników miarodajnych, lecz od osoby 
prywatnej, która w dalszym ciągu dzieło odnowienia 
kopuły we własnym zarządzie prowadzi.

A zatem kościół, do którego dawniej nie uczę­
szczano, okazał się za małym na pomieszczenie chę­
tnych posłuchania pieśni kościelnej i tej muzyki, którą 
nie tylko w środowiskach naszego kraju, ale i po 
parafiach spycha się na plan ostatni lub zupełnie 
z kościołów usuwa.

Zapytajmy samych siebie, co dalej będzie? Czyż 
mamy bezczynnie patrzeć na pracę grabarzy muzyki 
kościelnej? Weźmy się do czynu, wzniećmy zapał do 
pracy nad odrodzeniem i krzewieniem muzyki kościel­
nej i pieśni, nie powodujmy się tem, że ci, którzy 
powinni stać na je j straży, topią się w troskach o do­
bra doczesne i zaspokojenie potrzeb żołądka, bo te 
potrzeby nie różnią się od. potrzeb innych stworzeń, 
które nie są stworzone na obraz i podobieństwo Boże. 
Człowiek powinien duchem wznieść się wyżej ponad 
życie doczesne, powinien dźwigać kulturę narodową, 
nie zatracać je j, a talenty twórcze swego genjuszu 
mnożyć ku chwale Bożej i pożytkowi 'Społeczeństwa.

Tą myślą owiani, apelujemy do wszystkich, któ­
rym leży na sercu dobro naszej kultury muzycznej, 
aby -pomni na świetną przeszłość naszej muzyki, podjęli 
pracę nad je j krzewieniem i budzeniem chętnych do 
czynu. Śpiew i muzyka to jedyna szlachetna rozry­
wką, działająca dodatnio na wychowanie młodzieży,

; a prowadząca do podniesienia kultury narodu i sztuki, 
która skazana na śmierć, z dniem każdym schodzi do 
grobu i odbiera nam miano kulturalnego narodu.

A. K.

Do czynu!
Z końcem roku 1921 odbył się w Warszawie 

Wielki Zjazd katolicki, na którym reprezentowany 
był cały świat katolicki, -z czynnym współudziałem 
przedstawicieli władzy państwowej, polskiego Episko­
patu i wszystkich sfer społeczeństwa.

Zjazd ten, między innymi rezolucjami, zaznaczył 
konieczność sanacji stosunków w dziedzinie muzyki 
kościelnej, uznając zaś niedomagania, zadokumentował 
w protokole Zjazdu, jak  następuje:



W s p r a w i e  m u z y k i  k o ś c i e l n e  j.
1) Zjazd stwierdza, . że należy uwzględnić 

zupełne zastosowanie się i wprowadzenie w czyn ■ 
instrukcji. Piusa X  co do muzyki kościelnej.

2) Zaprowadzenie wzorowych chórów kościel­
nych —  zwłaszcza przy kościołach katedralnych 
i większych miejskich. '

3) Wprowadzenie do repertuarów chórowych 
przenośni kompozycji klasycznej polifonjl, zwła­
szcza dzieł Rorantystów.

U w a g a. Dla osiągnięcia tego celu zaleca 
się wprowadzenie chórów mieszanych, chłopięcych 
i wytwarzanie na wzór; „Sconli dei Putti“ b cza­
sów Palestryny, burs śpiewaczych, zwłaszcza przy 
katedrach.

4) Utworzenie w miastach icomisyj kontro­
lujących repertuary chórowe, piętnujących ostro 
każcie pod tym względem nadużycie.

5), W s u o w i e n i e  w y d a w n i c t w a  i n- 
is t r u k e y  j  n e g o z d o d a  t, k a m i nr u z y- 
o z n y m i.

6) O g ł a s z a n i e  k o n k u r s ó w  n a  u- 
t w o r y  k o ś c i e l n e  l i t u r g i c z n e  d l a  
w z m o, iż e n i a t w ó r c z o ś c i  k o m p o z y t  o- 
r ó w p o l s k i e  h.

7) Urządzanie koncertów religijnych z re: 
pentuarem kościelnym.

8) Opiekę i poparcie szkół organowych dla 
wyszkolenia fachowych dyrygentów i organistów.

9) Urządzanie kursów instrukcyjnych dla 
wykwalifikowanych muzyków.

1.0) Ujednostajnienie śpiewów ludowych ko­
ścielnych przez zaprowadzenie stałego, pełnego, 
poprawnego śpiewnika.

1.1) Wprowadzenie -systematycznej nauki śpie­
wu w szkołach.

12) W celu ściślejszej łączności wiernych z ka­
płanem pożądane jest wydanie książki do nabo­
żeństwa z tłumaczeniem tekstów liturgicznych, 
zwlaszeza śpiewanych.
Ponieważ idea nasza miała na Zjeździe tym

swoich przedstawicieli, uważamy za właściwe wpro­
wadzić w czyn uchwałę Zjazdu. Z referatu o muzyce 
kościelnej wprowadzamy w życie punkta 5 i 6, licząc 
na to, że sympatycy naszej myśli dopomogą do wy­
pełnienia dalszych punktów tejże rezolucji.

O wszelkim ruchu na polu muzyki kościelnej,
zgodnym z referatem Zjazdu, powyżej przytoczonego, 
prosimy donieść nam w celu publikacji.

Oczekujemy zatem czynu!

Responsoria w czasie procesyi 
Bożego Ciała.

W  b ib ljo te c e  m u z y c z n e j k a te d r y  n a  W a w e lu  z n a jd u je  
s ię  od d a w ien  d a w n a  k o m p o z y c ja  n ie z n a n e g o  d o k ła d n ie  
p o ch o d z e n ia , p rz e z n a c z o n a  n a  u r o c z y s to ś ć  B o ż e g o  C ia ła . 
K o m p o z y c ja  ta , ja k  w s k a z u ją  p ew n e d a n e , je s t  u k ła d u  
J a n a  J e r z e g o  A lb r e c h ts b e r g e r a , n a d w o rn e g o  o r g a n is ty  w ie ­
d e ń sk ie g o  (1 7 9 2  r .) , n a u c z y c ie la  B e e th o v e n a  i H a y d e n a .

Nr. 25. „MUZYKA I ŚPTEW" Str. 3.

. N a  c a ło ś ć  s k ła d a  się  p ię ć  a n ty fo n , a  m ia n o w ic ie :
1) H o m o  ą u id a m ; 2 )  L a u d a  S io n ; 3 )  E c c e  p a n is ; 4 )  O qu am  

i s u a v is ; 5 )  O sa cru m  co n v iv iu m . —  R e s p o n s o r ja  te  w y k o ­
n y w a n e  b y w a ją  od l a t  k ilk u d z ie s ię c iu  w  K r a k o w ie  i t a k  
s ię  w  z w y c z a ju  p r z y ję ły , że  s ą  o n e  p o p ro stu  ja k b y  ś c iś le  
zw ią z a n e  z t r a d y c ją ,  m e lo d ja  za ś  n a s tr a ja  w ie rn y c h  do 
p o d n ie s ie n ia  m y ś li i d u ch a , d o d a ją c  u r o c z y s te g o  i p e łn e g o  
p o w ag i c h a r a k te r u  n a b o ż e ń stw a .

W ie lo k r o tn ie  p ró b o w a n o  w  K r a k o w ie  m e lo d je . te  za ­
s tą p ić  in n y m i k o m p o z y c ja m i, w p ro w a d z o n o  n a w e t ró w n ież  
p ię k n e  i w  s ty lu  p o w a ż n y m , k o ś c ie ln y m , lu b  te ż  z o r k ie ­
s t r ą ,  a le  n ie  z n a la z ły  on e p rz y c h y ln e g o  p r z y ję c ia , s a r k a n o  
na  in o w a c ję  i u b ó stw o  h a r m o n ji  —  w o b e c  c z e g o  c h ó ry  
p o w ró c iły  d o d a w n y c h  m e lo d y j w a w e ls k ic h .

R e s p o n s o r ju m  I .,  o d n a le z io n e  w  rę k o p is a c h  n ie a u te n ­
ty c z n y c h , p o s ia d a  n a s tę p u ją c y  t e k s t :

H o m o  ąu id am  fe c it  co e n a m  m a g n a m  e t  m is it 
se rv u m  su u m , h o ra  c o e n a e  d ic e r e  in v ita t is  u t  v e n i-  
re n t , q u ia  p a r a ta  sunt, o m n ia , V e n ite  c o m m e d ite  p a­
nem  m eu m  e t  b ib ite  v in u m  q u od  m is c u i v o b is , qu ia  
p a r a ta  s u n t o m n ia .
W  k s ię g a c h  l itu r g ic z n y c h  a n ty fo n a  ta  je s t  p rz e p isa n ą  

n a  d z ień  n ie d z ie ln y  w śró d  o k ta w y  B o ż e g o  C ia ła  ad  L a u d e s  
i z a w ie ra  t e k s t  n a s tę p u ją c y :

H o m o ą u id a m  *  f e c i t  c o e n a m  m a g n a m , e t  v o c a v it  
m u lto s : e t  m is it  se rv u m  su um  lio r a  c o e n a e  d ic e re  in- 
v ita t is  u t  v e n ir e n t  q u ia  o m n ia  p a r a ta  s u n t, a l le lu ja .

D ru g ie  re s p o n so r ju m  je s t  p o c z ą tk ie m  S e k w e n c ji  (po 
G ra d u a le )  w d niu  u r o c z y s to ś c i  B o ż e g o  C ia ła .

W e d łu g  p rzep isu  o śp ie w a ch  p o d cz a s p r o c e s ji  B o ż e g o  
C ia ła , p ierw sz y m  h y m n em  m a  b y ć : „ S a c r is  s o le m riis " ; 
d ru g im : „ P a n is  A n g e lic u s “ ; t rz e c im : „O  s a lu ta r is  h o s t ia " ;  
c z w a rty m : „O  sa cru m  c o n v iv iu m “ . —  O b o w ią z k u  ś c is łe g o  
p rz e s trz e g a n ia  w  w y k o n y w a n iu  ty c h  -śp iew ów  n ie  m a, 
p r z y ję te  w z w y c z a ju , ja k  np . w K r a k o w ie , m o g ą  b y ć  bez 
p rz e sz k o d y  w y k o n y w a n e -

•i: *  *

U r o c z y s to ś ć  B o ż e g o  C ia ła  u s ta n o w io n ą  z o s ta ła  p rzez 
p a p ie ż a  U rb a n a  IV , a k te m  w ła d z y  p a p ie s k ie j o g ło s ił  w  ro k u  
1 2 6 4  b u llę  o  o b ch o d z e n iu  św ię ta  B o ż e g o  C ia ła  w ca ły m  
K o ś c ie le  k a to l ic k im  w e c z w a rte k  po N ie d z ie li T r ó jc y  P r z e ­
n a jś w ię ts z e j. N a b o ż e ń stw o  n a  tę  u r o c z y s to ś ć  u ło ż y ł św ię ty  
T o m a s z  z A k w in u , z ro z k a z u  O jc a  św . Ś m ie rć  U rb a n a  TV, 
k tó r a  n a s tą p iła  b lis k o  w  d w a  m ie s ią c e  po w y d a n iu  b u lli, 
z a w ie s iła  j e j  s k u tk i. A le  p ap ież  K le m e n s  V  w  ro k u  1 3 1 1 , 
n a  S o b o rz e  w  Y ie n n e , p o tw ie rd z ił tę  k o n s ty tu c ję ,  a  p ap ież  
J a n  X X I I  w p ro w a d z i! j ą  w w y k o n a n ie .

U r o c z y s to ś ć  B o ż e g o  C ia ła  d la te g o  p ap ież  U rb an  IV  
w y z n a c z y ł n a  c z w a rte k  po o k ta w ie  Z ie lo n y ch  Ś w ią te k , 
p o n iew aż  b y ł to  p ie rw sz y  c z w a r te k  w o ln y  od n a b o ż e ń stw a  
cz a su  W ie lk a n o c n e g o , i  że n a le ż a ło  w y b ra ć  te n  d z ień  t y ­
g o d n ia , w  k tó r y m  Z b a w ic ie l n asz  u s ta n o w ił N a jś w ię ts z y  
S a k r a m e n t.

W  d a w n ie js z y c h  c z a s a c h  p r o c e s je  B o ż e g o  C ia ła  u rz ą ­
d z a n o  z d a le k o  w ię k sz y m  p rz e p y ch e m , a n iż e li  to  d z is ia j 
b y w a . D z ień , w  k tó ry m  d a n a  p a r a f ja  u r z ą d z a ła  p r o c e s ję , 
u w a ż a n y  b y ł w  c a łe j  p a r a f ji  za św ię to , w strz y m y w a n o  się 
od p r a c y  i  ja k  k to  m ó g ł u b ie ra ł  się  ja k  n a jle p ie j  do 
u d z ia łu  w  p r o c e s ji .  P r ó c z  ch ó ró w  i o r k ie s tr y , b ico  w  b ę ­
b n y  i k o t ły ,  a  p rz y  k a ż d y m  o łta rz u  po o d c z y ta n iu  E w a n - 
g e l ji  s t r z e la n o  z m o ź d z ież y . W  ro k u  1 8 5 7 , z w y c z a j b ic ia  
w  k o t ły  z o s ta ł p rzez  W ła d z e  d u ch o w n e z n ie s io n y , co  p rzez 
o g ó ł m ie s z cz a n  k r a k o w s k ic h  i p an ó w  c e c h o w y c h  n ie z b y t
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Responsoria w czasie procesyi Bozego Ciala.

RESPONSORIUM I. Harmonizaeja: T. Flaeza.
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Str. 6. „MUZYKA

p rz y c h y ln ie  z o s ta ło  p r z y ję te . I  o p in ja  p u b lic z n a  d a ła  sw ó j 
w y ra z , z a m ie s z c z a ją c  n o ta tk ę  w  „ G a z e c ie  k r a k o w s k ie j" ,  
w  k t ó r e j  z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c e  u w a g i:

K r a k ó w , 1 2  c z e r w c a  1 8 5 7 . W c z o r a js z a  p ro c e s ja  
B o ż e g o  C ia ła  o d b y ła  się  b e z  z w y k ły c h  w ta k im  ra z ie  
k o tłó w . N ie  w iem y , 'ja k  d a le c e  b ic ie  w k o t ły  .zo sta je- 
w o g ó le  w  z w ią z k u  z t r a d y c ją  o d ch o d u  te j  u r o c z y s to ­
śc i, a le  w  k r a ju  n a sz y m  s ta ło  się  onó. n ie o d stę p n e m  
od p r o c e s ji ,  a  d la  tłu m u  z b y t  o d d a lo n e g o  od' o łta rz y , 
n ie  m n ie j w sz a k ż e  d z ie lą c e g o  n a b o ż e ń stw o  p u b licz n e  
pod g o lem  n ie b e m , b u k  k o tłó w  d a je  z n a k  w y sta w ie n ia  
N a jśw . S a k r a m e n tu . O b rz ę d y  k o ś c ie ln e , z d a je  nam  się , 
z o s ta ją  w  zw ią z k u  z s y m b o lik ą  k o ś c io ła , a  p rz e to  n ic 
p o w in n y b y  u le g a ć  z m ia n ie  w  n a jd r o b n ie js z y c h  n a w e t 
fo rm a c h . Ł ą c z y  się  ta k ż e  po c z ę ś c i z n iem i w y o b r a ż e ­
n ie  n ie z m ie n n o śc i u s ta w  sa m e g o ż  k o ś c io ła . In n o w a c jo  
ra z  w p ro w a d z o n e , m o g ły b y  p rz e ch o d z ić  w  re fo rm y , 
k tó r y c h  g ra n ic a m i —  r a c jo n a liz m .

Konkurs.
I-SZ Y  K O N K U RS NA K O M PO Z Y C JĘ  M UZYCZNĄ.

K a ż d y  n a ró d  m a sw o ją* w ła sn ą  pow ażną, i l e k k ą  l ite r a tu r ę  
m u z y cz n ą . K o m p o z y to r z y  n a s i, a m a m y  ic h  w ie lu , tw o rz ą  
d z ie ła  g e n ja ln e , n ie ś m ie r te ln e , le c z  d o stę p n e  ty lk o  d la  
sk o ń c z o n y c h  m u z y k ó w , a  c z ę s to  ty lk o  d la  w irtu o z ó w ; 
w ie lk a  zaś rz e sz a  osó b  g r a ją c y c h  i m u z y k ó w -a m a to ró w , 
z e  w zg lęd u  n a  tru d n o ść  w y k o n a n ia  ty c h  u tw o ró w  u c ie k a ć  
się  m u si d o lż e js z e j m u z y k i o b c e j s z u k a ją c  ro z ry w k i i p rz y ­
je m n o ś c i w  p rz e s ta rz a ły c h  u tw o r a c h  z a g ra n ic z n y c h  k o m p o ­
z y to ró w  ja k  B e h r , G a n s c h a ls , M o rie y , S t r e a b b o g , L a n g e  
i w ie lu  in n y c h . W  c e lu  ro z b u d z e n ia  z a m iło w a n ia  do w ła sn e j 
tw ó rc z o ś c i  m u z y c z n e j W y d a w n ic tw o  „ L ir a  P o ls k a "  n in ie j­
szy m  o g ła s z a :

Pierw szy konkurs na kom pozycję m uzyczną fortepia­
now ą o b ję to ś c i  1— 2 a r k u s z y  d ru k u , ła tw e j lu b  śre d n ie j 
tru d n o śc i.

T e m a t  k o m p o z y c ji  d o w o ln y  (m o d n y  ta n ie c , ro m a n s, 
b a r k a r o lla , k o ły s a n k a , n o k tu rn , b a l la d a , e le g ja ,  re v e r ie  
lu b  t. p .). P o ż ą d a n y  s z k ic  lu b  p r o je k t  ry su n k u  na o k ła d k ę . 
K o m p o z y c ją  m u si b y ć  o r y g in a ln ą , d o tą d  n ig d z ie  n ie  d ru ­
k o w a n a , a n i p u b licz n ie  w y k o n y w a n a . R ę k o p is  p isa n y  c z y ­
te ln ie .

N agroda I-sza 5 0 0 .0 0 0  mkp. —  II-ga 3 0 0 .0 0 0  mkp. __
III-cia 2 0 0 .0 0 0  mkp.

K o m p o z y c je  n a g ro d z o n e  s t a ją  się  w y łą c z n ą  w ła s n o ś c ią  
W y d a w n ic tw a  „ L ir a  P o ls k a "  w ce lu  re p ro d u k o w a n ia  w  sp o ­
s ó b  ja k i  W y d a w n ic tw o  u z n a  za s to s o w n e . W y d a w n ic tw o  
„ L ir a  P o ls k a "  z a s trz e g a  so b ie  e w e n t. p raw o z m ia n y  ty tu łu . 
N ie n a g ro d z o n e  k o m p o z y c je ' m o g ą  b y ć  z a  z g o d ą  k o m p o z y ­
to ró w  ta k ż e  n a b y te  n a  w ła s n o ś ć  W y d a w n ic tw a  „ L ir a  P o l ­
s k a " .

T e rm in  n a d s y ła n ia  rę k o p isó w  o k r e ś la  się  d o d n ia  1 -g o  
s ie rp n ia  1 9 2 3  r. R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u rs u  n a s tą p i d n ia  1 -g o  
w rz e śn ia  1 9 2 3  r. W y n ik  k o n k u rs u  o g ło s z o n y  b ę d z ie  w c z a - ' 
so p iśm ie  „ R y tm " .

R ę k o p is y  o z n a cz o n e  g o d łe m , o raz  k o p e r tę , z a w ie r a ją c ą  
im ię, n a z w isk o  (ew e n t. p se u d o n y m ) i a d re s  a u to ra , o z n a ­
cz o n ą  ty m ż e  g o d łe m , n a le ż y  n a d s y ła ć  pod  a d re s e m : W a r ­
sz a w a , u l. S e n a to r s k a  2 8 -3 0  _  d ru k a rn ia  T e a tra ln a ., z d o ­
p isk ie m : „ K o n k u rs  L ir y  P o ls k ie j  n a  k o m p o z y c ję  m u z y c z n ą " .

P o  ro z s trz y g n ię c iu  k o n k u rs u  n ie  n a g ro d z o n e  u tw o ry  
p o z o s ta ją  do o d e b ra n ia , do d n ia  3 1 -g o  g ru d n ia  1 9 2 3  ro k u .

Jak wojewoda wykradł śpiewaka 
kościelnego.

K a te d r a  w ło c ła w s k a  d a tu ją c a  sw e is tn ie n ie  od X lV - g o  
w ie k u , u c h o d z iła  i  u c h o d z i do d ziś d n ia  za  je d n ą  z w y ­
tr w a ły c h  p la c ó w e k , k u lty w u ją c y c h  g o d n ie  i s k u te c z n ie  
śp iew  i m u z y k ę  k o ś c ie ln ą . A k ta  k a p itu ły  w ło c ła w s k ie j 
p rz e c h o w a ły  s ię  d o d n ia  d z is ie js z e g o  w  n a jw ię k s z y m  po­
rz ą d k u : z ty c h  to  n ie ś m ie r te ln y c h  d o k u m e n tó w , z e b ra n y c h  
w je d n ą  c a ło ś ć , w y d a ł K s . S ta n is ła w  C h o d y ń sk i w r . 1 9 0 2  
„ S z k ic  h is to r y c z n y " , k t ó r y  t a k  t r e ś c ią , ja k  i fo rm ą  u ję c ia  
n a jw a ż n ie js z y c h  sz c z e g ó łó w , d o ty c z ą c y c h  o rg a n ó w , śp iew u  
i m u z y k i, p rz y n o s i ch lu b ę  k a te d r z e  i s z c z e re  u z n a n ie  a u to ­
ro w i za te g o  ro d z a ju  p u b lik a c ję .

W  t e j  to  w ła śn ie  b ro s z u rce  z n a jd u je  się  i  op is zd a­
rz e n ia , u w ie c z n io n e g o  w a k ta c h  k a p itu ln y c h , d o ty c z ą c y  
w y k ra d z e n ia  śp ie w a k a  k o ś c ie ln e g o  p rzez  w o je w o d ę  k a l i ­
sk ie g o . R z e c z  m ia ła  się  n a s tę p u ją c o :

B y ło  to  w ro k u  1 6 9 3 , k ie d y  k a p itu ła  w ło c ła w s k a  za ­
p o trz e b o w a ła  do k o m p le tu  c h ó ra ln e g o  -k ilk u  c h ło p có w , 
a  n ie  m o g ą c  ich  d o s ta ć  z m ie js c o w o ś c i o k o lic z n y c h , w y ­
s ła ła  d o K r a k o w a  d z ie k a n a  w ło c ła w s k ie j k a te d r y , k s ię d z a  
J e r z e g o  M o rsk ie g o , k tó r y  w y w ią z u ją c  s ię  z z a d a n ia , p rz y ­
w ióz ł k i lk u  c h ło p có w  z K r a k o w a . M ięd zy  p rz y b y ły m i z n a j­
d o w ał się  je d e n  c h ło p ie c  z w y g lą d u  b y s tr z e js z y  i s p r y t­
n ie js z y  od in n y c h , n a z w isk ie m  J ó z e f  Z a sz e w sk i.

M ło d y  te n  a s p ir a n t  d o s ta n u  ś p ie w a c z e g o , p r z y ję ty  
z o s ta ł ,  p rzez k a p itu łę  d o ch ó ru  i n a  n a u k ę  m u z y k i w raz  
z c a le m  u trz y m a n ie m , ja k  to  z d a w ie n  d a w n a  b y ło  w  k a ­
p itu le  p ra k ty k o w a n e m . J u ż  w p ie rw sz y c h  m ie s ią c a c h  p o­
b y tu  p rz y  k a te d r z e , p o w ie rz o n y  w y k s z ta łc e n iu  i  o p ie c e  
d y r e k to ro w i ch ó ru  i m u z y k i k a te d r a ln e j E l ja s z o w i K ie lo w i, 
m ło d y  Z a s z e w sk i o k a z a ł się  n a d z w y c z a j p o ję tn y m  w  n a u c e , 
p rzez c o  z je d n a ł so b ie  s y m p a t ję  u  c a łe g o  p ra w ie  o to c z e n ia . 
P o lu b io n o  go o g ó ln ie , n a z y w a ją c  p ie sz c z o tliw ie  „ Jó z e fk ie m  
z K r a k o w a " .

J ó z e f e k ,  w y ró ż n io n y  od in n y c h  c h ło p có w  b o g a ts z y m  
s tr o je m , w y k o n a n y m  z f r a n c u s k ie g o  p ię k n e g o  su k n a , pod ­
cz a s  g d y  in n i c h ło p c y  o trz y m y w a li ze z w y k łe g o  k r a jo w e g o , 
o k a z y w a ł w ie le  z d o ln o śc i, to  też  p ró cz  n a u k i śp iew u , p o ­
le c o n o  d y r e k to r o w i ta m te js z e j o r k ie s tr y  F is c h e r o w i u c z e ­
n ia  g o  g r y  n a  s k r z y p c a c h .

P o  p ew n y m  c z a s ie  p o b y tu  p rz y  k a te d rz e , J ó z e f e k  w y ­
ro b ił so b ie  g ło s  do te g o  s to p n ia , że  z a c h w y c a ł n im  n ie ­
ty lk o  p an ów  k a p itu ln y c h , a le  w s z y s tk ic h  ty c h , k tó r z y  m ie li 
sp o so b n o ść  s ły s z e n ia  g o , b ąd ź  p r z y . p r o d u k c ja c h  w k a p i­
tu le , bąd ź te ż  g d z ie in d z ie j p oza o b ręb em  k a p itu ln y m . D la  
ro z ry w k i i  u r o z m a ic e n ia  w  c z a s ie  w sp ó ln y c h  b ie s ia d  lu b  
w ie c z o rk ó w , w o b e c  z e b ra n y c h  g o ś c i  i w y s o k ic h  n ie ra z  d y ­
g n ita r z y , J ó z e f e k  śp iew em , d o w cip em  i h u m o rem  im p o n o ­
w ał s łu c h a c z o m . D z ię k i ty m  o k o lic z n o ś c io m  m a ły  J ó z e f e k  
z w ied ził p ra w ie  w s z y s tk ie  w o je w ó d z tw a  z iem i k u ja w s k ie j 
i W ie lk o p o ls k i.

P a n o w ie  z d w o rów  o k o lic z n y c h ,, u tr z y m u ją c y  w ła sn e  
k a p e le , śp ie w a k ó w  i k o m e d ja n tó w , s ta r a l i  się  za.w sze, a b y  
p rz y b y ły m  w. g o ś c in ę  z a im p o n o w a ć pod k a ż d y m  w zg lęd em , 
to  te ż  n a le ż a ło  d o p e w n y ch  z a le t  d w o ru  d a n e g o  p a n a , je ­
że li p rz y b y ły c h  g o ś c i  u m ia ł cz em ś z a in te re s o w a ć  w ię c e j, 
a n iż e li  k to ś  in n y . J ó z e f e k ,  ja k o  w y ro b io n y  s o p r a n is ta , 
n a d a w a ł -się do z esp o łów  o r k ie s tr a ln y c h  z n a k o m ic ie , n ie  
b y ło  w  tem  n ic  d z iw n eg o , że  w  n ied łu g im  c z a s ie  s ta ł  się  
p o w od em  z a z d ro ś c i u s z la c h ty  o k o lic z n e j. Z p o c z ą tk u  te n  
i ów  p o cz ą ł c z y n ić  s ta r a n ia  u  k a p itu ły  o p o ż y c z e n ie  
c h ło p c a , c o  g d y  sp e łz ło  n a  n icz e m , bo  c h ło p cu  w o ln o  b y ło  
t y lk o  w to w a rz y s tw ie  s ta r s z y c h  o só b  a k a p itu ły  i pod  ic h

1_ŚPIEW“ Nr. 25 .
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„HASŁO chóru Rękodzielników i Przemysłowców
w Krakowie.

Andante maestoso. Słowa i muzyka: R. Ferek.

Tenory
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opieką przebywać lub oddalać się z katedry, poczęto czy­
nić starania o odstąpienie go, -proponując wymianę i dość 
znaczne zobowiązania wobec kapituły.

Ale przełożeni Józefka stali zawsze na stanowisku, że

chłopiec przeznaczony jest przedewszystkięiń do śpiewu 
w kościele, co jest właściwym celem utrzymywania go 
przez kapitułę, na dalszy plan idą jego zdolności natury  
świeckiej, które, jako cele niższe wobec Chwały Bożej 
i potrzeb kościoła, muszą ustąpić pierwszemu. W szystkie 
więc starania i propozycje co do Józefka- spełzły na ni- 
czem, nawet ograniczono się z zabieraniem Józefka poza 
obręb kapitulny.

Najuporczywszym w żądaniu odstąpienia Józefka oka­
zał się wojewoda kaliski, starosta inowrocławski Zygmunt 
na Działyniu Działyński, który nie mogąc swoim wpływem 
nic uczynić dla pozyskania chłopca, postanowił przemocą 
uprowadzić go z W łocławka i złamać w ten sposób opór, 
stawiany mu przez kapitułę. Do tego celu użył szlachcica 
Bielawskiego, który nocą zajechawszy pod dom, gdzie 
mieszkał Józefek, porwał śpiącego chłopaka do czekają­
cego czterokonnego zaprzęgu i umknął, zanim zorjento- 
wano się w sytuacji.

(Dokończenie nastąpi).
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Kalendarz śpiewów liturgicznych
na miesiąc Maj.

6 .  N i e d z i e l a  5 po Wielkiejnocy.
I n ł r o i t :  V o ce m  ju c u n d ita te m  a n n u n tia te
(r r a d a a ł : A lle lu ja ,  a l le lu ja ,  V. S u r r e x it  C h ris tua , e t i l l u x i t  nob is. 
O f fe r t o r i u m : B e n e d ic ite  D o m in u m  D e u m  n o s tru m . 
C o n im u n io : C an ta te  D o m in o , a l le lu ja ,  b e n e d ic ite  n o m e n  e jus . 

N i e s z p o r y :  P s a lm y :  D ix it  D o m in u s ; C o n fite b o r ;  B e a tus  v i r ;  La u d a te
p u e r i;  In  e x itu  Is ra e l.

H y m n : A d  re g ia s  A g n i dapes.
V. M ane  n o b is c u m  D o m in e , a l le lu ja .
R . Q u o n ia m  a d v e s p e ra s c it, a lle lu ja .

M a g n if ic a t.  — R e g in a  co e li, la e ta re .
V. G audę  e t la e ta re , V i rg o  M a ria , a l le lu ja .
R  Q u ia  s u r re x i t  D o m in u s  v e re , a lle lu ja .

lO . C z w a r t e k .  Wniebowstąpienie P. J. Ascensio Domini.
I n t r o i t : V i r i  G a lila e i
G r a d n a ł :  A l le lu ja ,  a l le lu ja ,  V. A s c e n d it  D eus in  ju b i la t io n e .  
O f fe r t o r iu m :  A s c e n d it D eus in  ju b i la t io n e .
C o m m u n io :  P s a llite  D o m in o  q u i a sce n d it Buper coelos. 

N i e s z p o r y : I.: P s a l m y : 'Dinit D o m in u s ; C o n fi te b o r ;  B e a tu s  v i r ;  L a u d a te  
p u e r i ;  L a u d a te  D o m in u m .

H y m n : S a lu tis  h u m a n e  S a to r.
V. A s c e n d it  D eus in  ju b ila t io n e ,  a l le lu ja .
R  E t D o m in u s  in  voce  tu b a e , a lle lu ja .

M a g n if ic a t  — R e g in a  c o e li,  le ta re  i  V. ja k  w y ż e j.  
N i e s z p o r y I I :  V. D o m in u s  in  coe lo , a l le lu ja .

R. P a ra v it  sedem  suam , a l le lu ja

1 3 .  N i e d z i e l a  po Wniebowstąp. (Dom. infra Oct. Ascensionis).
I n i r o i t :  E x a u d i D o m ine , vocem  m e a m .
G r a d u a ł :  A l le lu ja ,  a lle lu ja ,  V. R e g n a v it  D o m in u s , s u p e r  om nes 

g en tes .
O ffe r to r iu m : A s c e n d it  D eus in  ju b i la t io n e .
C ó m m a n io :  P a te r, c u m  essem, c u m  e is .

N i e s z p o r y :  J a k  w  u ro c z y s to ść  W n ie b o w stą p ien ia  P. J .
V. D o m in u s  in  coe lo , a l le lu ja .
R . P a ra v it  sedem  su a m , a l le lu ja .

2 0 .  N i e d z i e l a .  Zesłanie Ducha św. Pentecostes.
I n t r o i t :  S p ir itu s  D o m in i r s p le v i t  o rb e m  te r ra ru m  
G r a d u a ł :  A l le lu ja ,  a l le lu ja ,  V. E m it te  S p ir i t u m  tu u m .

wSeąuentia: V e n i S a nc te  S p ir itu s .
O ffe r t o r iu m  : C o n firm a  hoc Deus.
C o m m u n io :  F a c tu s  e s t re p e rite  de  cae lo .

N i e s z p o r y  I.: P s a l m y :  I ) i x i t  D o m in u s ;  C o n fite b o r ;  B e a tu s  v i r ;  L a u d a te  
p u e r i ;  L a u d a te  D o m in u m .

H y m n  : V e n i C re a to r S p ir i tu s .
V, R e p le ti s u n t  om nes S p ir itu  sa n c to , a l le lu ja .
R . E t c o e p e ru n t Io ą u i,  a l le lu ja .

M a g n ific a t. — R e g in a  c o e li le ta re  i td .
N i e s z p o r y  I I :  W s z y s tk ie  p s a lm y  j a k  n a  n ieszp . I. p r ó c z  p s a lm u  o s ta tn ie g o .

Z a m ia s t  L a u d a te  D o m in u m , p s a lm  In  a x i tu  Is ra e l.
V. L o ą u e b a n tu r  v a r i is  l in g u is  A p o s to li,  a l le lu ja .
R  M a g n a lia  D e i, a l le lu ja .

•* M a g n if ic a t.  — R e g in a  co e li,  la e ta re  i t d

2 1 .  P o n i e d z i a ł e k  ś w i ą t e c z n y .  (Zniesione święto przez
Stolicę Apostolską w r. 1917, kanon 1247, § 1.)

I n t r o i t : C ib a v it  eos ex a d ip e  f ru m e n t i,  a lle lu ja .
G r a d u a ł : A l le lu ja ,  a l le lu ja ,  V. L o ą u e b a n lu r  v a r iis  l in g u is .  — 

S e ą u e n t ia :  Y e n i S a n c te  >s p ir i tu s .
O ffe r t o r iu m  : In to n u it  de coe lo  D o m in u s .
C o m m u n io :  b p ir i tu s  S a n c tu s  d o c e b it  vos.

N i e s z p o r y :  j a k  I I .  N iesz p o ry  d n ia  p o p r z e d n ie y o .

2 7 .  N i e d z i e l a  1 po Świątkach. Trójcy Przenajśw.
In t r o i t :  B e n e d ic ta  s it  sa n c ta  T r in ita s .
G r a d u a ł :  B e n e d ic tu s  es. D o m in e , q u i in tu e r is .
O f fe r t o r iu m :  B e n e d ic tu s  s i t  D e us  P a te r .
C o m m u n io : B e n e d ic im u s  D e u m  c o e li.

N i e s z p o r y  I :  P s a lm y :  D ix i t  D o m in u s ; C o n fite b o r ;  B e a tus  v i r ;  Laudate . 
p u e r i ;  L a u d a te  D o m in u m .

H y m n :  Jam  s o l re c e d it  ig neus.
V, B e n e d ic im u s  P a tre m  e t F i l iu m  cum  S a n c to  S p ir itu  
R . L a u d e m u s  e t s u p e re x a lte m u s  eum  in  saecu la  

M a g n if ic a t  — S a lve  R e g in a ,
V. O ra  p ro  n o b  s sancta  D e i G e n it r ix .
R . U t d ig n i e f f ic ia m u r  p ro m is s io n ib n s  C h ris li.  

N i e s z p o r y  I I :  j a k  N iesz p o ry  I ,  z a m ia s t  p s a lm u  V. L a u d a te  D o m in u m , 
p s a lm  I n  e x itu .  — P o  h y m n ie :

V. B e n e d ic tu s  es D o m in e  in  f irm a m e n to  coe li.
R .  E t  la u d a b ib s  e t g lo r io s u s  in  sa e cu la

3 1 .  C z w a r t e k .  Boże Ciało. SS. Corporis Christi.
I n t r o i t :  C ib a v it  eos ox  a d ip e  f ru m e n t i,  a lle lu ja .
G r a d u a ł :  O c u li o m n iu m  in  te s p e ra n t,  D o m in e .

S e ą u e n t ia :  L a u d a  S ion .

O ffe r t o r iu m :  S acerdo tes D o m in i in ce n su m  e t panes o f fe ru n t .  
C o m m u n io :  Q u o tie scu m q u e  m a n d u c a b it is  pan em  hun c. 

N i e s z p o r y  I :  P s a l m y : _ D ix it !!D o m in u s ;  C o n fite b o r ;  C re d id i;  B e a ti om nes! 
L a u d a  Je ru sa le m  

H y m n :  Pange lin g u a .
V. Panem  de cae lo  p r a e s t i t is t i  e is , a l le lu ja .
R. O inne  d e le c ta in e n tu m  in  se h a b e n te m , a lle lu ja . 

M a g n if ic a t.  — S a lve  R e g ina  itd .
N i  es  z p  o r y  I I :  j a k  w y ż e j.

Rady dla uczących się muzyki
(w edług R o b erta  S cb u m an n ab

G raj w takcie! Gra n iektórych muzyków podo­
bną jes t do chodu pijanego człowieka. Nie bierz 
z nich p rzyk ład u !

S 'a ra j się zawczasu nauczyć zasad harm onji.
Nie lękaj się w yrazów : teorya, harm onja, kon­

trapunkt i t. d.; okaż im przyjaz'ń. a staną się twymi 
najlepszym i przyjaciółm i.

S tara j się o płynne granie łatw iejszych utwo­
rów ; jes t to lepszem, niż m ierne w ykonyw anie tru­
dniejszych utworów.

Stara j się m ieć zawsze czysto nastrojony in­
strum ent.

Nie tylko palcam i masz znać utwory; musisz 
umieć zanucić je  bez fortepianu. Zaostrz twój um ysł 
do tego stopnia, abyś potrafił uchw ycić nietylko me- 
lodję kom pozycji, ale abyś mógł także zapam iętać 
należącą do niej harm onję.

W adm inistracji naszego pisma nabyć m o żn a:
I I  ostatnich N-rów .miesięcznika „MUZYKA i ŚPIEW" 

wraz z dodatkami nutowymi za cenę

=  6 . 0 0 0 * —  N p .  = = = = =
Kw otę należy  p rzesłać gotów ką. — Za za liczką  n ie  w ysyła się.

R. F e r e k :  Kantata ina 2-głosowy, chór żeński lub 
chłopięcy z tow. fortepianu . . . .  Mp. 1000. —

Tonacje kościelne. Podręcznik dla studjujących Muzykę 
kościelną i grę na organach. Z przesyłką Mp. 1500'—

NUTY, ŚPIEWNIKI, GŁOSY, PARTYTURY
wykonuje najtaniej 

d ru k a rn ia  „Głosu N arodu" w K rakow ie.
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ZAWODOWY RUCH ORGANISTOWSKI.
Organiści łączmy się!

P o  d łu g iem  m ilczen iu - i c ie rp liw e m  z n o sz en iu  n ied o ­
m a g a li n a s z e g o  z aw o d u , s ta r y  K r a k ó w , to  s e r c e  P o ls k i , 
z a d rg n ę ło  s iln ie j n a  h a s ło , rz u c o n e  p rze z  o g ó ł K o le g ó w  
O rg a n is tó w , p r a g n ą c y c h  p o le p sz e n ia  b y tu  o raz  o d ro d z e n ia  
k u ltu  m u z y k i k o ś c ie ln e j i  o d b iło  się  p o  w s z y s tk ic h  d je c e -  
z ja c h  ty s ią ó z n e m  e c h e m : K o le d z y  O rg a n iś c i, łą c z m y  się !

P o c z y n iw s z y  o d p o w ied n ie  k r o k i  p rz e d w stę p n e  do 
u rz ą d z e n ia  w d niu  2 3  m a r c a  b . r. Z ja z d u  (k tó r e g o  p rz e ­
b ie g  p o n iż e j p o d a je m y ), w y b ra liś m y  do a k c j i  n a s z e j m ę­
żów , m a ją c y c h  z u p ełn e  z a u fa n ie , k tó r z y  łą c z n ie  z p ro g ra ­
m em  n a s z e g o  s ta tu tu , n ie  sz c z ę d z ą c  sw y c h  z d o ln o śc i 
i cz a su , p ra c o w a ć  b ę d ą  d la  id e i, a b y  ja k  n a jr y c h le j 
w  cz y n  w p ro w a d z ić  h a s ło  i s ta n ą ć  w o b ro n ie  p ra w , n a ­
le ż n y c h  p o ls k ie m u  o r g a n iś c ie .

K tóż. z n a s o r g a n is tó w  n ie  z a z n a ł w  o s ta tn ic h , ta k  
c ię ż k ic h  c z a s a c h  n ie s łu sz n e g o  p o n iż e n ia  ze s tr o n y  c a łe g o  
p ra w ie  sp o łe c z e ń s tw a , k tó ż  z n a s n ie  d o z n a ł u p o k o rz e n ia , 
n a p ró ż n o  k o ła c z ą c  o sp ra w ie d liw o ść  i  s łu sz n e  p ra w a  do 
p rz e ło ż o n y c h  i w y ż sz y c h  w ła d z  d u ch o w n y ch .   W  o s ta ­
tn ic h  n a w e t la ta c h  ż a b ie g i n a s z e  s p o tk a ły  s ię  z zu p ełn ą  
o d m o w ą  n a s z y c h  s łu s z n y c h  ż ą d a ń , a  n ie je d n o k r o tn ie  pod­
n o s i ły  się  g ło s y , g o d z ą c e  w p o cz u c ie  o b y w a te ls k ie  i s ta n  
p o ls k ie g o  o r g a n is ty , o d e jm u ją c  m u  p ra w a , o b o w ią z u ją c e  
w  d e m o k r a ty c z n e j P o ls c e . W s z y s tk o  to  z n o sił o r g a n is ta  
w y tr w a le  i c ie rp liw ie , n ie  z n a jd u ją c  n ig d z ie  p o słu ch u , —  
tłu m a c z e n ia  i n ie lic z n e  a r ty k u ły  o p o p ra w ie  b y tu  o rg a ­
n is ty  n ie  o d n o s iły  d o tą d  ż a d n e g o  re z u lta tu ! O w szem , 
w s z e lk a  a k c ja ,  z m ie r z a ją c a  do p o p ra w y  d o li, u w a ż a n ą  
b y ła  z a  a k t  ja k ie g o ś  b u n tu , s o c ja liz m u  lu b  n ie n a w iś c i!

W s z y s tk ie  ju ż  -s ta n y  w  P o ls c e ,  p o d n io sły  się  d o te g o  
s to p n ia , że p ró cz  o p ie k i rz ą d u , m a ją  p rz e d s ta w ic ie li  w  S e j ­
m ie , k tó r z y  s t o ją c  n a  s t r a ż y  ich  in te re s ó w , d b a ją  o d ob ro  
i ro z w ó j d a n e j g a łę z i  p rz e m y słu , rę k o d z ie ła  lu b  s z tu k i. 
W s z y s tk ie  w a rs tw y  m o g ą  sw ó j b y t  p o le p sz a ć  d ro g ą  p o ro ­
zu m ien ia  —  je d n i  t y lk o  o r g a n iś c i  p o z o sta li w  ty le  . . .  ode- 
o c h n ię c i  o b o ję tn ie  p rzez  lud i in te l ig e n c ję , n ie  m o g ą c  n a- 
vet w y p o w ie d z ie ć  sw y c h  ż y c z e ń , te r ro re m  zm u szen i do 
l ilc z e n ia  —  m u szą  m ilc z e ć ! C óż to  za s tr a s z n a  k rz y w d a  
da te g o  p ra c o w n ik a  p a ra f  ja ln e g o , o r g a n is ty , w o ła ją c a  

o p o m stę  d o n ie b a !
M a te r ja ln ie  aż  n a d to  d o b rz e  c z u je m y  n a  so b ie  s k u tk i  

p o stę p o w a n ia  z n a m i. ' S to s u n k i e k o n o m ic z n e  z k a ż d y m  
d niem  s t a ją  s ię  co ra z  to  g o r sz e , co ra z  p r z y k r z e js z e , n ie  
t a k ,  ja k  je  p ra g n ie  m ie ć  w o ln a  i  n ie p o d le g ła  n a s z a  O j­
c z y z n a  i K o ś c ió ł  n a sz  k a t o l ic k i ,  s k u p ia ją c y  w ie rn y c h  pod 
h a s łe m  m iło ś c i  b liź n ie g o .

C z y liż  n ie  w sty d  b y łb y  d la  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a , 
g d y b y ś m y  m u w o c z y  c is n ą ć  m u sie li s ło w a  p ra w d y , że 
le p ie j n a m  b y ło  i le p ie j s ię  n a m i o p ie k o w a n o , g d y  P o ls k a  
t y ła  w  k a jd a n a c h ?  A  p rz e c ie ż  z ta k ie m  u tę sk n ie n ie m  
> czek iw aliśm y  te j  w o ln e j i n ie p o d le g łe j O jc z y z n y  w p rz e ­
konaniu, że i n a m  p rz y n ie s ie  ra d o ś ć  i  z a b ły ś n ie  p ro m y k iem  
la d z ie i le p s z e j p rz y s z ło śc i, k t ó r y  w sz y stk im  w n o s iła  do 
kraju za so b ą !

P o  k i lk u  la ta c h  o c z e k iw a n ia  sp o s trz e g liś m y , że n a ­
d z ie je  n a s z e  p ło n n e  b y ły ! N ie  m o g ą c  d łu ż e j c ie r p ie ć  o b e­
c n e g o  s ta n u , w a ru n k i m a te r ja ln e  i u z n a n ie  p r a c y  n a s z e j

sa m i m u sim y  so b ie  w y w a lc z y ć ! S a m i m u sim y  je d n y m , zgo­
dnym  w y siłk ie m  t a k  u ło ż y ć  s to s u n k i, a b y ś m y , s ta n ą w s z y  
u  ce lu , m o g li p o w ie d z ie ć : „ N a r e s z c ie  .m a m y  P o ls k ę ,  bo  
u z n a n o  n a s z a  lu d z i, p r a c u ją c y c h  d la  d o b ra  K o ś c io ła  
i P a ń s tw a !"

O to  d a je m y  W a m , K o le d z y  O rg a n iś c i, do rę k i p ism o 
z a w o d o w e „ M u z y k a  i Ś p ie w " , k tó r e  b r o n ić  b ę d zie  s k u te ­
cz n ie  h o n o ru  p o ls k ie g o  o r g a n is ty  i od słon i w s z y s tk o  co  
z łe , co  p rz y n o s i n ie o b lic z a ln e  s z k o d y  n a sz e m u  s ta n o w i. 
M a ją c  te n  p u k le rz  w rę k u , łą c z m y  się w je d e n  s iln y  zw ią­
z e k  b r a tn ic h  d u sz , u su ń m y  n ie s n a s k i, ró ż n ic e  i w a śn ie , bo 
t y lk o  Je d n o ś ć  i Z g o d a  s ą  S i łą !  Ł ą c z m y  s ię , a b y ś m y  w y ­
s tą p ili  ja k o  k a r n y  .z a s tę p  w o jo w n ik ó w  o n a sz  h o n o r, n a s z  
b y t , o k u ltu rę  m u z y k i i śp iew u  k o ś c ie ln e g o , o o b ro n ę  n a ­
s z e j W ia r y  ś w ię te j, a b y ś m y  s tw o rz y li  p o d w a lin ę  m o ra ln ą  
lu d o w i, n a d  k tó r y m  o b o w ią z e k  c z u w a n ia  i n am  p o w ierz o n o .

N ie  d o ść  n a  te m , a b y ś m y  o g r a n ic z y li  s ię  ty lk o  do 
w y p e łn ie n ia  n a s z y c h  o b o w ią z k ó w  z a w o d o w y ch . O rg a n is ta  
p a r a f ia ln y  m a ją c  do d y s p o z y c ji  p ew n ą  i lo ś ć  cz a su , m u si 
g o  s p o ż y tk o w a ć  d la  d o b ra  p a r a f ji ,  p r a c ą  z lu d em  i d la  
lu d u  m u si sw ó j u rz ą d  p o d n ie ś ć  do g o d n o śc i m u n a le ż n e j, 
m u si b y ć  w zore m  w p a r a f ji ,  b u d u ją c y m  m o ra ln ie  d ru g ich , 
a  p rz y k ła d e m  w p ra c y  d la  d o b ra  K o ś c io ła  i W ia r y  ś w ię te j 
s ta ć  n a  p ierw sz em  m ie jsc u .

A le  n ie je d e n  z n a s , c z y t a ją c  p o w y ższe  u w a g i, z a p y ta :
„ C z y  to  n ie  z a w ie le  ty c h  o b o w i ą z k ó w ? "  O d pow iedź
n a  to  p y ta n ie  b a r d z o  p r o s ta : C i, k tó r z y  n ie  c z e k a li  na 
h a s ło , rz u c o n e  p rzez  n a s , do łą c z e n ia  s ię  i do p r a c y , k tó -  
r z y  m y ś l n a s z ą  d a w n ie j u p rz e d z ili, d ziś m a ją  ju ż  sw ó j 
b y t  n ie z a le ż n y  i z a p e w n io n y , i, c h o ć  te g o  c z y n ić  n ie  p o ­
w in n i, n ie  in te r e s u ją  się  ju ż  k o le g a m i, k tó r z y  w  p ra c y  
s p o łe c z n e j p o z o sta li  z n a c z n ie  w  ty le  lu b  z u p ełn ie  o b o ję tn i.

N ie  w a lk ą  i p rz e m o c ą , le c z  e w o lu c ją  w  sto s u n k a c h  
p a r a f ja ln y c h  m u sim y  sz u k a ć  u z d ro w ie n ia  i p o d n ie s ie n ia  
n a s z e g o  s ta n u ! Organista.

Protokół
* ze zjazdu delegatów dekanalnych djec. krakowskiej 

odbytego dnia 28 czerwca 1921 roku.
P o  z w y k ły c h  fo r m a ln o ś c ia c h  p o w ita n ia  e tc . p. F la s z a , 

p o w ita w c z y  g o ś c ia , k s . K a s p r z y k a  :—  s k ła d a  sp ra w o z d a n ie  
z d e p u ta c ji  u  K s . K s . B is k u p ó w . W  d e p u ta c ji  w z ię li u d z ia ł 
ta k ż e  pp. Ju r k ie w ic z ,  U rb a ń sk i i je d e n  a d w o k a t  z W a r ­
s z a w y . N a  p rz e d sta w io n e  p rzez  m ó w cę  k rz y w d y , w y rz ą ­
d z a n e  o r g a n is to m , o d p o w ied z ia ł je d e n  z K s . B is k u p ó w : 
„ P a n o w ie  o r g a n iś c i , w ie rz c ie  n a m , c h c e m y  d la  w a s ja k  
n a jle p ie j ,  n ie  s k a k a jc ie  d o  n a s  z p a z u ra m i, a le  id ź m y  rę k a  
w r ę k ę . W ie m y , że je s t  z w am i ź le , w ie m y  te ż , że s ą  i źli 
p ro b o sz cz o w ie , m y  w a lc z y m y  z ta k im i o s o b n ik a m i. D a j­
c ie ż  ju ż  s p o k ó j z ty m i ż a la m i, p ra c u jm y  w sp ó ln ie  n a d  p o­
lep sz en iem  ty c h  s to s u n k ó w . W s z y s tk o  d la  w as z ro b im y , 
b o  w iem y , że c ię ż k a  w a sz a  d o la " . —  S p r z e c iw ia ją  s ię  s t a ­
n o w cz o  K s . K s . B is k u p i, a ż e b y  o r g a n iś c i  o s o b n o  u d a w a li 
s ię  d o R z ą d u  o z a ła tw ie n ie  ich  sp ra w y , g d y ż  n ie  c h c ą  
m ie ć  w  k o ś c ie le  o r g a n is tó w  u rz ę d n ik ó w , p rzez  R z ą d  n a ­
s ła n y c h . O m aw ia  n a s tę p n ie  sp ra w ę  z w ią z k u  c e n tr a ln e g o  
i z a rz ą d z e n ia  B is k u p ó w  w p o s z c z e g ó ln y c h  d ie c e z ja c h . __
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P r z e d s ta w ia  z a ła tw ia n ie  sp ra w  n a  k o m is ji  d ie c e z ja ln e j 
i m o ty w u je  r e z y g n a c ję  s w o ją  i p. G a rb u s iń sk ie g o  z te jż e  
k o m is ji . N a s tę p n ie  o d c z y tu je  'o d p is  p ism a w n ie s io n e j re z y ­
g n a c ji ,  w  k tó r e j p o d p isa n i .c a łą  w inę n ie o d p o w ie d n ie g o  
i n ie s p ra w ie d liw e g o  z a ła tw ia n ia  sp ra w  p rz y p is u ją  p rz e w o ­
d n icz ą ce m u  te jż e  k o m is ji.

P . W e n d a  s ta w ia  w n io s e k  p o n o w n e g o  w y b o ru  ty c h  
cz ło n k ó w  cło k o m is ji , czem u  m ó w c a  się  s p rz e c iw ia .

P . F e r e k  p rz e d sta w ia  d o d a tn ie  s tr o n y  z a ła tw ia n ia  
sp ra w  n a  k o m is ji , b ro n i z a rz u tu  s tr o n n ic z o ś c i  te jż e  i po 
w g lą d n ię c iu  w a k t a  sp ra w y  G u z o w s k ie g o  w B rz e z iu  k o n ­
s ta tu je ,  że sp ra w a  ta  n a  k o r z y ś ć  te g o ż  z o s ta ła  z a ła tw io n a .

P . F la s z a  w  od p o w ied zi o z n a jm ia , że  je s t  to  z ap ew n e 
z a ła tw ie n ie  o s ta tn ic h  d n i, n a m  n ie  z n a n e , g d y ż  a k t a  sp ra w  
s ą  nam  n ie d o s tę p n e . Z a ła tw ie n ie  to  i t a k  n ie  k o n k r e tn e  
w n icz em  n ie  z m ien ia  i s to ty  rz e c z y .

K s . K a s p r z y k  n ie  p o c h w a la  w y s tą p ie n ia  c z ło n k ó w  
z k o m is ji, a n i też  p o stę p o w a n ia  Z a rz ą d u  g łó w n e g o

P . G a rb u s iń sk i o m a w ia  n ie k tó r e  sp ra w y  n a  k o m is ji  
z a ła tw ia n e .

P . N ie w id o w sk i o m a w ia  s w o ją  sp raw ę w k o m is ji  o ra z  
s w o ją  r e z y g n a c ję  z zaw o d u  o r g a n is to w s k ie g o , z a c h ę c a  d e­
le g a tó w  d o  w y tr w a n ia  w  p r a c y , do z a u fa n ia  Z a rz ą d o w i 
i w y ra ż a  c z e ś ć  cz ło n k o m  k o m is ji , k tó r z y  n ie u stra sz e n ie  
b r o n ią  k rz y w d  o r g a n is tó w . N a tem  p o sied z en ie  z a k o ń cz o n o .

Protokół
ze Zjazdu organistów djec. krakowskiej odbytego 

w dniu 23 września 1921 roku.
Z e b ra n ie  z a g a ił p. T . F la s z a  p o w ita w sz y  z g ro m a d z o ­

n y c h , tu d zież  d e le g a ta  k o n s y s to r z a  K s . P r a ła ta  K o ło d z ie ja . 
K s . D e le g a t  z a p ro p o n o w a ł w y s ła n ie  d e p u ta c ji  d o K s . B i ­
sk u p a  z w y ra z a m i s y n o w s k ie g o  p rz y w ią z a n ia  d o te g o ż , 
i że o r g a n iś c i s t o ją  n a  s ta n o w is k u  k a to l ic k ie m .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  k o l. J a k ó b a  J a m k i  z B ie ż a n o w a  
w y g ło s ił p ie rw sz y  r e fe r a t  p. in ż y n ie r  M ia n o w sk i o s p r a ­
w a ch  sp o łe c z n y c h , n ie  d o t y k a ją c  k w e s ty j m a te r ja ln y c h . 
Z a c h ę c a ł do p ra c y  n ad  u św ia d a m ia n ie m  lu d u  i n a d  w ła - 
sn em  w y k s z ta łc e n ie m  k u ltu ra ln e m  i fa c h o w e m . K s . K a ­
sp r z y k , ja k o  g o ś ć , w y g ła s z a  r e f e r a t  o z a w o d o w e j o r g a n i­
z a c ji  o r g a n is tó w  i j e j  p o tr z e b a c h . „ S p ra w a  w a sz a  —  m ó ­
w ił __  od d a w n y ch  la t  o c z e k u je  ro z w ią z a n ia . J e s t  n a d z ie ja ,
że w  z g o d zie  i je d n o ś c i z E p is k o p a te m  z a ła tw io n ą  b ę d zie . 
N ie d o b ra  d ro g a  b y ła , k t ó r ą  o b ra ł W ite s z c z a k . N ie d o b rą  
d ro g ę  o b ra ł te ż  p o se ł M a ś la n k a , k tó r y  bez p o ro z u m ie n ia , 
się  z E p is k o p a te m  p o s ta w ił w  S e jm ie  w n io se k  o p e n s je  
d la  o rg a n is tó w . N a le ż y  d ą ż y ć  d o te g o , a ż e b y  o r g a n iś c i  
p o s ia d a li fa c h o w e  w y k s z ta łc e n ie , u rz ą d z ić  n a le ż y  k u r s a  
u z u p e łn ia ją c e  i s t a r a ć  s ię , a ż e b y  n ie fa c h o w i n ie  z a jm o w a li 
p o sa d  o r g a n is to w s k ic h . W  s ta ra n iu  o p o p ra w ę b y tu  n ie  
n a le ż y  u ż y w a ć  śro d k ó w  r a d y k a ln y c h  i w y s tę p o w a ć  p rz e ­
c iw  d u ch o w ie ń stw u , b o  to  s to i  w s p r z e c z n o ś c i z p raw em  
k a n o n ic z n e m . Z ja z d  d z is ie js z y  p o w in ie n  p o s ta r a ć  s ię  o  po­
m o c  e k o n o m ic z n ą , o  p rz y d z ia ły  p ro w ia n tó w  i t . p .“ .

S e k r e ta r z  c e n tr a ln e g o  Z a rz ą d u  p. J u r k e w ic z  p ro p o ­
n u je , a b y  h o łd  d la  K s . B is k u p a  w y ra z ić  im ie n ie m  c a łe g o  
Z w iązk u  o r g a n is tó w  i  d la  c a łe g o  E p is k o p a tu , c o  p rzez 
a k la m a c ję  u c h w a lo n o .

P o d n o s i d a le j f a k t ,  że , ja k  d o tą d , n ie  w id zi c h ę c i ze 
s tr o n y  d u c h o w ie ń stw a  p r z y jś c ia  z p o m o cą  o r g a n is to m , le c z  
r a c z e j p rz e sz k o d y . P r z e d s ta w ia  ró ż n e  sp o so b y , ja k ic h  u ż y ­
w a ł Z w ią z e k  c e le m  w e jś c ia  w  p o ro z u m ien ie  z w ła d z a m i 
d u ch o w n e m i, k tó r e  o r g a n is tó w  u w a ż a ły  za  b o lsz e w ik ó w , 
ig n o r u ją c y c h  w ła d z e  k o ś c ie ln e . „ Z a rz ą d  c e n tr a ln y  p o le c ił  
o r g a n is to m  p ra c ę  sp o łe c z n ą , a le  w  d u ch u  n a ro d o w y m ,

u m o r a ln ia ją c y m , i ze s tro n n ic tw a m i c h r z e ś c i ja ń s k ie m u . 
Z a le c a  s iln ą  i je d n o li tą  o r g a n iz a c ję . „ S p ra w y  n a s z e  m u sz ą  
b y ć  w sp ó ln ie  ze sp ra w a m i k o ś c io ła  z a ła tw io n e  i d la te g o  
p rz y  u s ta w ie  o s to s u n k u  k o ś c io ła  do p a ń s tw a , t . j .  k o n ­
k o r d a c ie , m u sim y  p iln o w a ć , a ż e b y  o r g a n iś c i  p o m in ię c i tam  
nie  b y l i " .  D a le j m ów i, ż e : „ P o w in n o  te ż  i d u ch o w ie ń stw o  
ra z  z ro z u m ie ć , że o r g a n is ta  je s t  fu n k c jo n a r ju s z e m  k o ś c io ła  
i w ię c e j po lu d z k u  ic h  t r a k to w a ć " .

P o c z ę ś c i  sa m i so b ie  o r g a n iś c i  s ą  w in n i. N ie  m a ją  w y ­
k s z ta łc e n ia  fa c h o w e g o , s t o ją  z d a ła  od Z w ią z k u , a  s w o je  
n ie u ctw o  p o k r y w a ją  s łu ż a ls tw e m , n ie  l ic u ją c e m  ze s ta n e m  
o r g a n is to w sk im . K o le g ju u i o r g a n is tó w  s t a r a ć  się  będ zie  
z a ła tw ia ć  w s z e lk ie  sp ra w y  i w y ró w n y w a ć  w sz e lk ie  n ie p o ­
ro z u m ie n ia  i sp o ry  o r g a n is tó w " . O m aw ia  p r o je k t  re g u la ­
m in u  i s ta tu tu , ja k i  m a  b y ć  E p is k o p a to w i do z a tw ie rd z e ­
n ia  p rz e d ło ż o n y .

P . G a rb u s iń sk i z d a je  sp ra w ę  z d z ia ła ln o ś c i  Z arząd u  
m a ło p o ls k ie g o  i w y ja ś n ia , że o r g a n iz a c ja  s ą s ie d n ic h  d ie c e -  
z y j je s t  w  s ta d ju m  p rz y g o to w a w c z e m . W y r a ż a  p o d z ię k o ­
w a n ie  p . F e r k o w i za je g o  b e z in te r e s o w n ą  p ra c ę  ja k o  se ­
k r e ta r z a .

D e le g a t  d ie c e z ji  p rz e m y s k ie j p. M ich a ł B a w o r  p o d n osi 
sp ra w ę n ie d o p u sz cz e n ia  p. F la s z y  p rzez K o n s y s to r z  k r a ­
k o w s k i do u d z ia łu  ja k o  c z ło n k a  k o m is ji, w y b ra n e g o  je d n o ­
g ło ś n ie  n a  w a ln em  z g ro m a d z en iu .

K s . D e le g a t  u z n a je  o s o b iś c ie  k o n ie c z n o ś ć  o b e c n o ś c i 
p. F la s z y  n a  k o m is ji  i m ó w i, ż e : „ P . F la s z a  zn a  t a k  d o­
k ła d n ie  sp ra w y  o r g a n is tó w  i t a k  w  k o m is ji  je s t  n ie z b ę d n y , 
że n ie  w y o b ra ż a m  so b ie  k o m is ji  bez  je g o  u d z ia łu , i t y lk o  
ja k ie ś  p o s tro n n e  p rz e d sta w ie n ie  K s . B is k u p o w i sp o w o d o ­
w a ło  n ie z a tw ie rd z e n ie  p. F la s z y  ja k o  c z ło n k a  k o m i s j i " . . 
B liż s z y c h  p o w o d ó w , d la  k tó r y c h  s ię  to  s ta ło , n ie  m o ż e  
K s . D e le g a t  p o d a ć .

W y b r a n o  d e p u ta c ję  do K s . B is k u p a , z ło ż o n ą  z p p .: 
Ju r k ie w ic z a ,  G a rb u s iń s k ie g o , S  ta r c z y ń s k ie g o  i 'P r z y s t a ł a .  
P  K o ś c ie le w s k i  p o d n o si f a k t ,  że  d o tą d  je s t  ig n o ro w a n e m  
p r z y ję c ie  o r g a n is tó w  k w a lif ik o w a n y c h , a  ty lk o  o s o b n ik ó w  
b ez  z a w o d o w e g o  w y k s z ta łc e n ia , i że K s .  K s . P ro b o s z c z o ­
w ie  d o z a rz ą d z e n ia  ż a d n e g o  się  n ie  s to s u ją .

P . F la s z a  p o d n o si f a k t a ,  że m im o re g u la m in u , o r g a ­
n iś c i n ig d zie  n ie  o trz y m a li a n i k a w a łk a  g ru n tu . U ch w a ­
lo n o  w n ie ść  w  t e j  sp ra w ie  m e m o r ja ł  d o K s . B is k u p a .

K s . D e le g a t  w y ja ś n ia , że g ru n ta  m o g ą  b y ć  o rg a n is to m  
u d z ie la n e  ty lk o  w  fo rm ie  d z ie rż a w y , cz em u  p. W ę d a  s ta ­
n o w cz o  s ię  sp rz e c iw ia .

P . S z y b o w s k i k o n s ta tu je  n ie z a ła tw ia n ie  sp ra w  d o d a ­
tn io  d la  o r g a n is tó w , za ś  w  ra z ie  d o d a tn im  K s . K s . P r o ­
b o sz cz o w ie  do p o le c e ń  w c a le  s ię  n ie  s to s u ją .

K s . D e le g a t  ra d z i z k a ż d ą  sp ra w ą  u d a w a ć  s ię  do 
k o m is ji .

N a  w n io s e k  p. J a m k i  w y b ra n o  p rzez a k la m a c ję  po­
p rze d n i z a rz ą d . —  N a tem  o b ra d y  z a k o ń c z o n o .

Wszelką korespondencję
z ruchu organizacyjnego, zawodowego lub na­
ukowego, jakoteż artykuły do pomieszczenia 
na łamach miesięcznika „MUZYKA i ŚPIEW" 

nadsyłać należy opłacone pod adresem:

„MUZYKA i ŚPIEW** Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
„Głos Narodu *.


